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KURYER LITEW SKI
W W iln ie  w Piątek dnia 2o Stycznia v. s. 1822 roku .

W i a d o m o ś c i  k r a j ó w ®.
W i l n o .

R e d a k c ja  o trz y m a ła  polecenie od J W . Z a rzą ­
dza jaó ego gubern ią , w ileńsk iego  ѴѴісе-ОиЬегпаІora, 
R zeczyw is tego  R adcy  S tanu 1 K aw a le ra , 
obw ieśc ić , iż  na  rozkaz N a jw y ż s z y  J. V. m . , u . 
s tanow iona została w  St. Petersburgu  kom  miss ja ,  
dla p rzedahia  sposobem -o te ry i n ie k tó ry c h  m a ją t­
kó w  n ie ru ch om ych , w  gubern iach  m żegorodzk icy, 
o r ło w s k ie j i  tu ls k ie j  po łożonych; i  że 3 W . S lim s te r  
ska rbu  p rz y s ła ł na ręce J W . Zarządzającego gu ­
b e rn i ją 2.000 b ile tó w  te y  lo te r y ł  k tó re  d la  p i ze da­
n ia  rozsy ła ją  się do p o w ia to w y c h  е ха ксуу , tudziez 
do w ile ń s k ie j iz b y  p ow szechne j o p ie k i 1 do kupca 

. w ileńskiego Salomona Heirnąnęt;  chcący liąbyaź 
ty c h  b ile tó w  wr każdym  czasie może się udać do 
rn ievsc pom ien ionych  i  o trzym a ć  b ile ty , p łacąc za 
każdy  po ru b l i  ass. 5 o; i  na przesłanie ty  c li p ie­
n ię d zy  do Petersburga, ku p u ją cy  b ile t w  W iln ie  
z ło ży  kop ie jek  piętnaście srebrem , a ku p u ją cy  w  
exakcyach  p ow ia to w ych , na przesłanie dó W iln a , 
a z tą d  do Petersburga po kop ie jek d wadzieścia sre.« 
b rem . Donosząc o tem  R e d a kc ja , w  następują­
cych  num erach um ieśc i samo program  ma, k tó re  
d la  s w o je j obszerności i  potrzebnego czasu na w y ­
tłum aczen ie , n ie  m ogło bydź w ygo tow ane .

\ V  następującą sobotę dn ia  2 1 1. m. na zysk 
ubogich, pod dozorem T o w a r rys i. w  a D o br o c ży n no- 
śc i zostających, dana będzie red u ta  w  maskach lub  
bez masek jak  się kom u  podoba, w  dom u W  W .  
M il le ró w , na k tó re y  oprócz zw y c z a y n y c h  zabaw, 
rozpoczęta  w  zeszłym  m iesiącu lis topadzie  L o te * 
r y a  kon tynuow aną  będzie; T o w a rzys tw o  u t r z y ­
m u jąc  w  dom u D obroczynnośc i b liz k o  5oó osób 
n ieszczęś liw ych, z p rz y c z y n y  podn ies ione j znacznie 
ceny zboża, p raw dz iw ego  dośw iadcza n iedosta tku , 
u ie  w ą tp i p rze to , że W sp an ia ła  Publiczność W i le ń ­
ska wesprzeć raczy  z a m ia ry  jego p rzez liczne  zgro­
m adzenie się, okaże tą  razą  tęż  samą m iłość  chrze­
ścijańską i  szlachetną g o rliw o ść , ja k ie j już ty lo k ro ­
tn ie  znam ien ite  dała dow ody.

A  U s T  R  Y A.
(G . Lw ów !) K om m issya  m ianow ana przep isam i 

p a te n tu  z d. 22 s tyczn ia  1817 do rozpoznan ia  d z ia łań  
funduszu  um arzającego, zebrała się we w spom n ionym  
zam iarze w  d v 25 i  24 lis topada 1821, i  w zg lędem  
re z id ta tu m  ko rzyśc i, pochodzących z dozoru swoje­
go nad funduszem  um arza jącym , zdała N . P a ln i w  
d z ie w ią te m  pó łroczu  następu jącą spraw ę, z k tó re y  
treśc ią  zgadza się w ykaz  podany w ra z  do p o w ­
szechne j w iadom ości,

N a jja ś n ie js z y  P a n ie ! N a jp o k o rn ie j  podp i­
sa n e j kom m issy i, m ia n o w a n e j nay w yższą u ch w a łą  
z d. 36 s ie rpn ia  1817 z g rona pow szech ne j kam e­
r y  nadw ńrney , z jednoczone j  dęputaćy i w y  kupna i  
um arzan ią  , tudz ież  d y r e k c j i  u p  iy y  w i 1 c j o wr aneg o 
austryąók iego  banku narodowego, s ta ło  się obow iąz­
k ie m  w chodz ić , po u p h  n ie n iu  każdego pó łrocza  w  
zarząd i  postępowanie funduszu um arzającego d ług  
stanu, spraw dzać re z u lta ta , jak ie  się okaza ły  z je­
go d z ia ła ń , ta k  co się tycze  pom nożenia fu n d u ­
szu, jako też  co do następnego zm nie jszen ia , pro-, 
centoweoo d ługu  s ta n u ,i stan takow ego w y k a z y w a ć  
n a jp o k o rn ie j bezpośrednio N . Panu G d y  z u p ły -  
n io n y m  m iesiącem  s ie rpn ia  1821 m in ę ło  dziewstąte 
pó łro cze  od. Czasu zaprow adzenia  funduszu  um a rza ­

jącego p ro ce n to w y  d łu g  stanu; zatem  kom m issya
stosując się do nay wyższego zalecenia, zebrała się 
w  d. 2З i 24 b. rn., p rz e jrz a ła  i  rozpoznała  p rze ­
łożone sobie zam kn ię te  ra c h u n k i, a p rzeds ięw z ią - 

'  w szy dokładne ś ledz tw o  kassy g łó w n e j funduszu  
umarzającego d ług  stanu, p rzekona ła  się o z u p e łn e j 
zgodności stanu kassy z re z u lta ta m i z a m k n ię ty c h  
rachunków .

N . Pan raczy  nay ła s k a w ie j w id z ie ć  p race  
kom m issy i z p ro to k ó łu  teyże, opatrzonego ra c h u m  
ka m i i  w y  kazem  l ik w id a c y jn y m  kassy, z k tó re go  
w y n ik a ją  następujące g łów ne  ilo śc i:

a) M a ją tek  czyn n y  funduszu  um arzającego w  
biegu dz iew ią tego  półrocza, to  jest od 1 m arca aź 
do ostatn iego" s ie rpn ia  1821, o trz y m a ł nad ros tu  z ł. 
Г 7.996,760, k r .  67}; w  końcu  tegoż samego pó łrocza  
w y n o s ił c a ły  z ł. i'y ń . 1.21,д&Б,4^3 k r .  28R P onie­
w aż in s ty tu to w i te m u  um arza jącem u na sam ym  
począ tku  w d .  1 m arca 1817 p rzyzn a n y  p ie rw o tn y  
k a p ita ł w y n o s ił z ł  ry ń . 5o .i 55,627 k r .  21 ł ,  okazu­
je się p rże to  w  ogóle pomnożenie p o ż y tk i p rzyn o ­
szącego m a ją tku  z ł. ry ń . 71,819,846 k r . 7^.

b) Roczna ilość p rocen tów  od tego czynnego 
m a ją tku , W yrachow ana w  m onecie k o n w e n c y y n e y  
w yno s i z końcem  dz iew ią tego  pó łrocza  do z ł. r y ń .  
557,734 k r .  5i ;  pomnożenie się podczas o s ta tn ich  
sześciu m ies ięcy w y n o s i z ł. r y ń .  5 i2  452 k r .  2o£ 
w  M . K . p rocen ta  te  i  roczna  k w o ta  z ł. ry ń .,

1 5,5ooxodo w  M . K - przeznaczona do zn ies ien ia  w  
now ey monecie k o n w e n c y jn e j p rocen tow ego  d łu ­
gu s ta n u /tw o rz ą  razem  rocznego dochodu zł. r y ń .  
8,537,704 k r .  5i  w  M . K .  w ra z  z ł. r y ń  134.548 k r .  
3o w  p ięc iop rocen tow ych  oh łigacyach  na m onetę . 
P o ró w ń yw a ją c  p rz y  u tw o rz e n iu  funduszu  um arza ­
jącego w ykazane  w  d 1 m arca  1817 zam ien ione  
na m onetę k o n w e n c y jn ą  dochody funduszow e, w y ­
noszące z ł. r y n .  2,689,506 k r .  p5 o trz y m a ły  ta k o ­
w e w  czasie do ostatniego s ie rpn ia  1821 postępu jący 
hadrost z ł. r y ń .  5,948,228 k r .  26 w  M . K . a z ł. ry ń ; 
134,348 k r .  3o w  e ffek tach  p ię c iop ro cen to w ych .

c) U ż y w a ją c  w p ły w ó w  funduszow ych, pod ług  
p rzep isu  na n ieustanne w y k u p n o  o b lig a cyy  d łu g ó w  
stanu, stosownie do ic h  w a rto ś c i obieguwrey, zn ie ­
siono w  d z ie w ią te m  pó łroczu , nakładern z ł. ry ń .  
4,268,297 k r .  5g w  M . K . noweao ó iugu  stanu, ka ­
p ita ł W ilo śc i n o m in a ln e j iX. r y n .  6,969,884 k r : 56% 
c z y li red uku jąc  na p ięc iop rocen tow e  e ffę k ta  z ł. r y ń .  
5,872.64l k r .  5o. O gółem  summa obligacyy; w y ­
k u p io n ych , w c ią g u  4 i  le tn iego  okresu w y  k upna 
nowego d łu g u  stanu, w c ie lo n ych  te ra z  do m a ją tk u  
czynnego funduszu um arzającego, w y n o s i w  ka ­
p ita le  ilo śc i n o m in a ln e j z ł. ry ń . 6 ,3 i 5,356 k r .  
r j\ ,  c z y li rach u ją c  na p ięc iop rocen tow e  p ro w iz je *  
z ł. ry ń . 48,390,946 k r .  17*4.

d) D ru g im  p rze dm io te m  dz ia łań  funduszu t i-  
m arzającego iest znieść p o w o li d a w n y  p ro c e n to w y  
d łu g  stanu sposobem w yku p n a , na co w p ły w a  w y ­
łączn ie  do funduszu tego ze skarbu  P aństw a  roczne  
uposażenie dwra m ilio n y  z ł. ry ń . w  M . K . w  o k re ­
sie o ó łr  ocznym  od d. 1 m arca, do końca  s ie rpn ia  
1821 , fundusz u m arza jący , nak ładem  z ł. ry m  
1,190,178 w  M . K . ,  w y c ią g n ą ł z obiegu w  d a w n ych  
o b lig a c ja c h  d łu gu  stanu róźney s topy  p ro c e n to w e j 
z ł. ry ń . 3 ,9 5 3 ,i8 i k r .  4 |  dodając do tego z ł. r y ń .
51,654 k r .  43J o trzym a ne  z kassy c e n tra ln e j,  jako 
n a d z w y c z a jn e  uposażenie, u c z y n i razem  z ł. ry ń . 
3,989,835 k r .  48J c z y li z redukow aw szy  w szys tko  
na з і  procentowe effekta z ł. ry ń . 3,680,774 kivSeA



O gólna ilość k a p ita łu  w  ilo śc i nom ina lney  7. da- 
w ncuo  d ługu  stanu , umorzonego od d. i ł  k w ie ­
tn ia , w ynos i Z R . 2,838,657 k r .  x .J , c z y li poracho­
w aw szy po 2 2 p ro cen to w ych  p ro w iz y y , /-« •
„5  4-21,100 k r . 9?, z k tó ry c h  stosownie do ozna­
czeń pa ten tu  z d. 21 m arca 1818 um orzono p ub li­
czn ie  za la ta  1818, 1819 i  1820 zł. ry n . 10.(173,967 

5Ó1 c z y li obróc iw szy na 2 | p rocen tow a  pa­
p ie ry , Z R  O  m il i .  86 k r .  3o
*  O badwa zatem  dz ia łan ia  funduszu um arza ją- 

s p ra w iły , iż  tak. z nowego, jak i  dawnego
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rocentowego d ługu stanu, począwszy od i  m arca 
817 w*vciagniQf0 *  obiegu w  ilośc i nom m alney 

Z R . 9.154,o i3 k r  i8 i .  w  W ie d n iu  d. 26 lis topa­
da 1821. (następują, podpisy)

N i e m c y .
(z Gaz. W a rsz .) D rezno , d n ia  i 4 stycznia. 

O debrano tu  przez gońca w iadom ość, iż  X ią źę  sa­
s k i Klem ens  , u rodzony d. 21 m aja w  ro k u  179», 
s v  n o  w ie c  k ró le w s k i , k tó ry  z X ią zęc ie m  janern , 
b ra te m  sw o im , w y je ch a ł p rzeszłey jesieni do П  łach,

* u m a rł dn ia  4 l). m . w  P iz ie  na zapalenie mózgu.
C h o ro w a ł 3 dn i. . . 1 ,

P ie rw szy  kaznodzieja  n a d w o rn y , m ając tu  w  
dz ień  nowego ro k u  kazanie, ośw iadczy ł życzenie, 
abv uc isn ie r.i ch rześcijan ie  na W schodz ie  dzie lną 
o trz y m a ć  m o g li pomoc. Podobneź uczucie  w y n u ­
r z y ł  in n y  kaznodzie ja  na ambonie.

O d  dn ia  1 s tyczn ia  jazda saska w z ię ła  nowe 
m u n d u ry  b ia łe  z b łę k itn y m  k o łn ie rz e m ; i  w yłogam i.- 

Od brzegów M e n u  d n ia  9 s tyczn ia . X iązę  
M e in in g e n  odb ierając n iedaw no przysięgę w ie rn o - 
ś c io d  u rzę dn ików  k ra jo w y c h  rz e k ł: ,, O d dz is iey-
szego dniav nayświętsz.ym  będzie d la m n ie  obow iąz­
k ie m  stać sie godnym  m iło śc i, laką  m i dotąd pod­
dan i m oi o ka zyw a li, a nayusilraeyszem  staraniem , 
coraz b a rd z ie j um acniać wejzeł, k tó ry  miev łą c z y  
z narodem . T a k ie  je s t mo)e n iezm ienne postano­
w ien ie . P om aga jc ie  n u  zaćm Panowie. N iech  
ka żd y  pod ług  możności sw ojey powiększa' dobro 
o yczyzn y , N iech  w szyscy jed nym  tch ną  duchem 
i  do jednego dążą w ie lk ieg o  ce lu. O d tąd  należy 
także  do m nie  w ierność, k tó rąśc ie  k o c h a n e j m ojey 
m atce w  ciągu chwalebnego jey rządu  o k a z a li, a' 
ia ko  n acze ln ik  i  w  te y  c h w il i  rep rezen tan t narodu, 
proszę was o podanie m i rę k i , chociaż t a  jest 
ty lk o  d la zachowania  dawnego zw ycza ju -1 I  іе г- 
w iz y m  czynem  rządu  te g o  X ię c ia  b y ło  zniesienie 
p o ło w y  poda tków  na ro k  1822. ,

XV górach około P o lh n g e n , n ieda leko M on a-  
M u r a ,  w B a w a ry i,  b y ła  okropna  b u rza  a *g ru d n ia . 
"W ic h e r pozdz ie ra ł dachy, o ba lił kopu łę  koście mą,- 
p o w y ry w a ł b ram y i  okna, poprzenesił w ozy  na 
i n n e  m ie js c a ; now o w ys ta w io n ą  w ozow n ią ,-gdz ie  
b y ło  20 do 23 fu r  siana, po ruszy ł 1 posunął 4 k ro -  
k i  i  w ie lk i  s ta tek w y rz u c i ł  o u o  k ro k o w  na ląd. 
M ie szkań cy  un ika jąc  śm ie rc i schow ali się pod sło­
m ę i  siano.

- D n ia  1 o. M ieszka jący  w  M a r s y l i i  kup iec  gre­
c k i Teodor H om er , m us ia ł zapłacić 200,000 fra n ­
k ó w  za w y k u p  gyca swojego, k tó re go  tu rc y  w  
S m y rn ie  u w ię z il i  i  w yw stcźli.

Q aoby św iadom e rzeczy  (pisze gazeta ham - 
burska) tw ie rd z ą  za rzecz pewną, iż  n o w y  kon ­
gres M onarchów " o d p ra w i ąię na p rz y s z łą  w iosnę
w e  F lo re n c y i. . .

Z  powodu o k ru c ie ń s tw  tu re c k ic h  d w ie  m ło ­
de g r e c z v n k i  s c h ro n iły  się z o yczyzn y  sw ojey aż 
do B o tz e n , gdzie m yś lą  b aw ić  p rzez zim ę. R oz­
r y w k ą  ich  jest te a tr  i  śp iew anie . #

K o n s t y t u c y ą K i ę z t w a K o m h u r g s k o - S a l f e l d s k i e -  

go podano seym ow i zw ią zku  n iem ieck iego  w  F ra n k ­
fu rc ie . z p r o ś b ą  o jey  zapewnien ie.

W  B a w a ry i jest 4o,ooo zydow , k tó rz y  m ają 
osobne swoje p raw a . P rz y s z ły  seym  zniesie zape-
w ne  tę  różn icę . e , _ .

S łychać, iż  kom m isya  w  D a rm s ta d t u rzą dz i
w k ró tc e  s tosunk i hand low e k ra jó w  p o łu d n io w ych
n ie m ie c k ic h , i  zniesie u c ią ż liw e  k o m o ry  celne
środkow e. . -

U rządzen ie  w zg lędem  sp ław u  na Ł lb ie  w e ­
źm ie sku tek  od marca-

P ó lk o w n ik  Gustaoson, b y ły  k ró l szw edzki, po­
w ró c ił do F ra n k /o r tu  z B a z y le i, gdzie o trz y m a ł 
p raw o  obyw a te ls tw a

W e  w s i G o tts fe ld , o 4 , m ile  od B ayreu th . 
daje się słyszeć od dn ia  24 g ru dn ia  w ie lk i szum 
w  s tudn i, gdzie woda daw n iey  czys ta , sta ła się 
m ętną. D o k ła d n ie js z y  jey rozb ió r chem iczny oka­
że, jak ie  jest nowe źród ło  w  te y  s tudn i.

A n g l i a .
( Gaz. W arsz . L o n d y n  d n ia  10 styczn ia . S ły ­

chać, iż  b ry g  Kom eta , k tó ry  unia 7 b. m. p o p ły ­
n ą ł z D e a l do S m y rn y , w iez ie  rozm a ite  p o trze b y  
w ojenne d la  tu rk ó w , a m iędzy in n e m i 3o ty s ię c y  
k u l.  Ż y c z y ć  należy, aby krążące po m orzu  o k rę ­
t y  g reck ie  b ryg  te n  s c h w y ta ły  , i  aby nadal ban­
d e ry  ang ie lsk iey n ie  używ ano  do W spierania t u r ­
kó w  p rze c iw ko  naszym braciom  chrześcijanom .

M ów ią  oraz, iż  rząd  nasz za w a rł u k ła d  z l i *  
w e ran te m , względem  dostav\y 10 tys ię cy  b a ry łe k  
p rochu , przeznaczony ch na m orze śródziem ne.

Podług odebranych tu  lis tó w  z T rye s tu , t u r ­
c y  w ło ż y li embargo  w  S m y rn ie  na  w sze lką  w ła ­
sność należącą do g reków .

Tom asz G ordon  , b y ły  dowódca T ry p o h z z y , 
o k tó ry m  rozeszła się w ieść, jakoby został o t ru ty ,  
p rz y b y ł do Z a n te . Słabość zd ro w ia  zn ag liła  go 
do opus c ze ma służby g reck iey .

W ie lu  o fice ró w  m o rs k ic h , oraz a r ty l le r y i  i  
in ż y n ie ró w , w y b ie ra  sie z tą d  do G re cy  i. B io rą  z  
sobą znaczną ilość rac kongrew  sk ich , w  m niem a­
n iu , iż  będzie dosyć je d n e j lub  dw óch do ro z p ro ­
szenia licznego oddzia łu  jazdy tu re c k ie j.

Ze ’g recy  znaczną zada li k lęskę flo c ie  tu re c ­
k ie y , w nos ić  można z zupełnego jey ustąp ien ia  z 
A rch ipe lagu ,, gdzie o k rę ty  g reck ie  bez przeszkody 
k rążą  i  ta m u ją  dowóz żyw nośc i do Stam bułu .

Rząd nasz w ie le  sobie obiecuje z w y b ic ia  s ię  
p o łu d n io w cy  A m e ry k i na w olność, ta k  ze' w zg lędu  
handlowego, jak założenia tam  osad. P rz y je m n y  
k lim a t C h ili,  obfitość i  taniość żyw nośc i, położenie 
nakoniec p o rtó w , u czyn ią  w k ró tc e  ten  k ra y  g łó ­
w n y m  składem  tov> a ió w  ang ie lsk ich . Z by teczna  
ludność nasza z n a jd z ie  dobre p rzy ję c ie  w  m n ie j  
lu d n ych , ale żyzn ych  kra jach ’ p o łud n io w o -am ery ­
kańsk ich . Z  C h ili o tw a r ta  jest droga do wysp p rz y ­
ja c ie lsk ich , do p o łu d n io w cy  W a th f,  do C h in , do I11- 
d y y  w s c h o d n ic h , a łań cuch  h a n d lo w y  A n g li i  opa­
suje k u lę  ziem ską. Osiadający a n g lic j  zn a leź liby  
d w ie  trud no śc i, pochodzące z rehgu  i języka ; p ie r­
w szą jednak przeszkodę m ożnaby u c h y lić  przez na- 
f ło t i ie n ie  k a to lik ó w  ir la n d z k ic h  do przeniesienia  
się tam , i  danie im  potrzebnego w sparc ia ; druga zaś 
ła t w ie j  da się up rzą tn ą ć  , gdyż, jak w ia d o m o , w  
p o r ta c h  a m e ryka ńsk ich  u żyw a ją  powszechnie języ­
ka  angielskiego,- ta k , jak w  p o rtach  e u ro p e js k ic h , 
francuzk iego . Naym ebezpieezn ieyszem i a to li r y w a ­
la m i są Zjednoczone S tany p ó łn o c n e j A m e ry k i,  
k tó re  w  p o łu d n io w e j A m e ryce  i  C h inach w z ię ły  
p rzew agę nad A n g lią , i  w sze lk ie m i sposobami sta­
rać  sie będą tam ow ać handel ang ie lski.

Jenera ł Pepe (pisze gazeta berlińska) p rzyp isa ł 
K ró lo w i F e rd y n a n d o w i dz ie ło  swoje o o s ta tn ich  
w ypadkach  neapo litańsk ich . O g łos ił w  n iem  w a ­
żne urzędow e pisma. W s k a z u je  p rż y c z y n j,  k tó re  
k ró le s tw o  neapo litańsk ie  p o z b a w iły  W olności, i  do­
w od z i , iż  te m u  n ie w in ie n  naród  , k tó ry  c h c ia ł 
z rzu c ić  ja rzm o, lecz cała wina^ spada na pewne 0- 
soby, k tó re  u ż y ły  go za narzędzie  rn try g  sw oich.

W  obecnym  stanie rzeczy  d z ie rża w cy  w H ra b ­
s tw ie  N o r fo lk  n ie  m o g ą  się u iśc ić  dz iedz icem  z 
n a le ż n e j o p ła ty . (Toż samo dzieje się w  H ra b s tw a c h  
Susex i  Y ork . W ie lu  d z ie rżaw ców  znacznie 
się zad łuży ło , a jeden w in ie n  20,000 fu n tó w  szte r* 
lin g ó w  (800,000 z ł. poL). X ię źa  u s tą p ili po 20 p ro ^  
cen tów  z dzies ięc iny.

R o z ru ch y  w  I r la n d y i n ie  usta ją  , lubo  sądy 
w ie lu  h u lta jó w  na śm ie rć  skazały. 7 z b ro d n ia rzy  
pow ieszonych d. 21 z. in . w  L im e r ic k , zos taw iło  
3o m a łych  dziec i. S łychać, iż  p rz y rz e k li sk łon ić  
sw o ich  p rz y ja c ió ł i  zna jom ych  do oddania naym n iey  
1100 sz tu k  b ro n i, b y le b j o trz y m a li przebaczenie.



Podług  ostatniego sp isu , Ir la n d y a  ma ludnośc i 7 
m ilio n ó w  3oo,ooo.

Ze w szys tk ich  oko lic  k ra in  naszego odb ie ram y 
w iadom ośc i o w ezb ran iu  rze k , co w ie lk ie  szkody 
z rządz iło .

D o n ad zw ycza ynych  z jaw isk  w  te raźm eyszey 
porze  roku , można, p o liczyć  dvVie tęcze, k tó re  tu  
w  nayp iękn ieysźey okazałości w idz ian o  d. 2G i  27 
z . . m. w  k ie ru n k u  od pó łnocy ku  zachodow i. ^

N a p rz y lą d k u  D o b re j N a d z ie i dostać można 
k ro w ę  i  ciefę za 2 s c y z o ry k i lub  n o życzk i , albo 
też  chustkę, ko 'Z u lę  i  k rzes iw ko ; a 3 k ro w y  z c ie lę ­
ta m i za im b ry k  do h e rba ty ; 5 zaś k ró w  z c ie lę ta ­
m i za sukn ią  m aytkow ską . Z a  ko n ia  trzeba  dac 
4o pozłacanych guz ików .

X ią żę  a fry k a ń s k i F on ta  J a llo ń  w  T im b u  p rze­
s ła ł w ie lk o rz ą d c y  naszemu w  S ie rra  l is t p isany po- 
arabsku. W y ra ż a  w  n im : „  K ra y  M a n d in g o  n i ­
szczy w óyn a  d o m o w a , k tó ra  pochodzi z k łó tn i 
dw óch  zapa lonych m łodz ieńców . Czemuż tego do­
zw a la ją  n acze ln icy  k ra ju  w o d y  s ło n e j ( europey- 
czyko w ie ) będący panam i brzegów; m o rsk ich  . 
Czem uż p ozw a la ją , aby d w a y  m ło dz ie ńcy  p ię k n y  
k ra y  pustoszyli?  “P ro s im y  w ię c  w as na im ie  Bo­
ga, ^A posto łów  jego i  Jezusa C hrystusa , o p rz y w ró ­
cenie pokoju. W o y n a  zam ienia k ra y  w  p us tyn ią ,- 
sprowadza g łód  i  nędzę , zgoła jest  ̂nayw iększą  
k lęską . C zy i iż  w y , k tó rz y  w  poko ju  ż y je c ie , w ie ­
cie, co to  jest woyna? O to  zn iszczeniem  i  g ło ­
dem. K ażc ie  ro z u m n y m  i  p o czc iw ym  zporniędzy 
was lud z iom  udać się do M a n d in g o d la  ukończe­
n ia  sporów .-

f r a n c i * a .
(z Gaż. W  ars  z.) P a ry ż , d n ia  9 styczn ia . S ły ­

chać, iż  k i lk u  lu d z i7 należącychldo sp isku w  B e l-  
f o r t , zb ie g łych  do S z w a y c a ry i, p o jm a n o  i  u w ię ­
z iono  na w ezw an ie  rząd u  naszego)

O d k ry te  n iedaw no sp isk i n ie  sp raw u ją  tu  w ie l­
kiego' w rażen ia ; każdy b b w i°m  uznaje, iż  ta k  sła­
be zam achy n ie  p o tra fią  oba lić  rządu. O ko licznóść 
n aw e t, iż  w  B e l/o r t  należe li te raz do spisku c i, k tó ­
r z y  b y li uczęstn ikam i daw n ie jszego  uknowańego 
d n ia  ig ' s ie rpn ia  1820, okazuje, ile  zm n ieyszy ła  się 
liczba  fran cuzó w , p ragnących  odm iany rządu.

O d n ie jak iego czasu w ych o d z i tu  gazeta g re ­
cka  pod napisem: M e lit ta  (Pszczoła). stW ydaw ca­
m i jey  są S p ir id io n  Rondos,' g re k , rodem  z K orfu^  
ozdobiony k rz y ż e m  le g ii h o n o ro w e j, i  A g a th o p h ro n 3 
lacedem ończyk, o b yw a te l p a ry s k i. Um iescza ro z ­
b ió r  w ażn ieyszych  d z ie ł z a g ra n ic z n y c h , o ry g in a l­
n y c h  i  tłu m a c z o n y c h , m ia n o w ic ie  z języka  Ira n -  
cAzkiego, oraz c iekaw e  w iadom ości o G re cy i.

M ow ę, k tó rą  m ia ł k ró l fra r ic u z k i p rz y  o tw a r­
c iu ’ obrad izb  (pisze M o n ito r  pod a rty k u łe m  z Z a n - 
te) odebrano ta kże  w  М огез. G re c y  p rz y ję li ją  
z zapałem i  zaraz na sw óy język  p rz e tłu m a c z y li. 
O czy  w szys tk ich  g re ków  obrócone są na Zachód, 
zw łascza  o d tą d , jak  z p o rtó w  i ym cuzk ich  i  w ło ­
sk ich  p rzybyw a ’ do M o re i w ie lu 1 w sp a n ia łych  
obrońcówr sp ra w y  g re ck ie y .

G aze ty  tu te js z e  piszą, iż  K r ó l  ang ie lsk i zga­
n i ł  postępow anie L o rd a  naczelnego kóm m issarza 
w y s p  Jońskicb, i  na jego m ie js c e  kogo innego do 
K o r fu  p rzeznaczy ł.

C z y ta m y  w  jedney z tu te js z y c h  gazet pód a r ­
ty k u łe m  z W ie d n ia , iż  C hursch id  Basza zosta ł 
śm ie rte ln ie  ra n io n y  w  b itw ie  z Baszą J a n i-
r i j y l i  że w o js k o  jego daleko się cofnęło»

W Ł O C H Y .
(z Gaz. W a rsz .) O d g ra n ic  w łosk ich  d n ia  i  

s tyczn ia . M a rg ra b ia  F illa h e rm o fa , je n e ra ł-p o ru - 
c z n ik  jazdy  i  k a p ita n  g w a rd y i, z ło ż y ł d. 27 z. m . 
K ró lo w i sardyńsk iem u im ie n ie m  trze ch  s tanów  na­
ro d u  pow inszow an ie  w s tąp ien ia  na  tro n . M onarcha  
w  ła s k a w e j odpow iedz i o św ia d czy ł, iż  d ług ie  do­
św iadczenie  rę c z y  mu za rze te lność w y n u rz o n y c h  
uczuć. D e p u to w a n y  u d a ł się po tem  z takiem źe' 
z leceniem  do K m lo w e y .

K o m  mis a r ze K ró le w s c y  w  N e a p o lu  zaynm - 
ją  się g o r liw ie  w y tę p ie n ie m  band ro z b ó jn ik ó w . 
P rz y w ró c o n o  pub licznąspokoyność w  p ro w in c y a c h . 
S chw ytano  ło t ró w  po w ię k s z e j części; n ie k tó rz y

s ta w il i  się d ob ro w o ln ie  w  sądzie; in n i u c ie k li w  
niedostępne m ie jsca . P rz y w ró c e n i w  k ró le s tw ie  
neapo litańsk ie rn  jezu ic i o g łos ili o tw a rc ie  szkół p u ­
b liczn ych .

P  R U S S Y.
(z Gaz. W a rs z .)  B e r lin  d n ia  i 5 styczn ia . X ią -  

źe K u m be rta n d  p rz y b y ł z N eu  S tre litz  do tu te y -  
szey s to licy .

W  ty c h  dn iąch  goniec g a b in e tow y  szw edzk i 
w y je c h a ł z tąd  do Sztokolm u ; p rz y b y ł zaś tu  go­
n iec  g ab in e tow y a u s try a c k i z W ie d n ia .

L iczba  uczn iów  u n iw e rs y te tu  w  B o n n , 
zm n ieyszy ła  się n ieco. Ścisłe u trz y m a n ie  ka rn ośc i 
i  po rządku  w  ty m  in s ty tu c ie  jest jedyną  tego p rz y ­
czyną; rząd bow iem  p ru s k i n ie  szczędzi w y d a t­
k ó w  na podniesienie tego un iw ersy te tu , k tó ry  jest 
hoyn ie  uposażony. N ie  sko ń czy ły  śię jeszcze bada­
n ia  professorów  A rn d ta  i  b ra c i W elker.

H l S Ł P A Ń i J A .
(z Gaz. W a rs z  ) M a d ry t  d n ia  24 g ru d n ia .  Je* 

dna z tu te js z y c h  gazet ra d z i o fice ro m  w ło s k im , 
k tó rz y  opuściw szy o jc z y z n ę  swoję baw ią  w  H is z ­
p an ii, 1 myślą, udać się na pomoc g rekom , aby w  
M a d ry c ie  u tw o rz y li  ce n tra ln y  w y d z ia ł i  porozu­
m ie li się w zględem  W spólnego p lanu . VV ydaw ca  
te y  gazety za pew n ia , iż  zna przeszło róo o fice ­
rów7, k tó rz y  m ają  ta k i zam ysł. T w ie rd z i,  iż  n a y - 
lep iey  b y ło b y  u tw o rz y ć  b a ta lio n  z łożony z 3ch 
ko m p a n iy  p ie m o riteżykó w  i  2ch k o m p a n iy  nea- 
p o lita ń czykó w . B a ta lio n  te n  z łożony z dośw iad­
czonych  i  kocha jących  w o lność  o fice ró w , b y łb y  
w y b o re m  w oyska  g teck iego .

D n ia  27 g ru d n ia .  S łychać, iż  rzą d  nasz p o ­
s ta n o w ił w ys łać  k i lk a  ko rpusów  w oyska  dla p rz y -  
w iedzenia! S e w illi i  K a d y x u  do posłuszeństwa. l o  
pewna!, ze g dy  rada; stanu Zgrom adziła  się na z w y ­
c z a jn ą  sessyą d. 24. b. m . p rzyn ies iono  jey o 11 
p rzed  po łudn iem  pism o, w  k tó re m  K ró l p ro s ił ie y , 
ażeby na p rzyp ad ek  k o n ie c z n e j p o trze b y  użyc ia  
s iły  w oysko w ey  obm yśliła; t r y b ,  jak iego rząd  m a 
się w  te y  m ie rze  trz y m a ć . M ia n o w a ła  zaraz rada 
stanu kom m issyą  z grona! swojego' ty m  końcem . 
T rw a ła  sessya ła d y  stanu do 6 tey w ieczo rem , i  na 
der żw aw o  ro zp ra w ia n o . Jenera ł Castagnos m ó w ił 
hąrdzo ’ m ocno p rz e c iw  zdarzen iom  w  S e w illi, a 
n ie m n ie j m ocno b ro n ił ic h  jen e ra ł B  . . . . . .  os. N a -
kon iec  y znaczn ie  większa! po łow a  radców7 s tanu  
ośw iadczy ła  się za zdaniem  jenera ła  Castagnos. 
Po te y  sessyi w y s z ły , jak  s łychać ro zka zy  do ro z ­
m a ity c h  p ó łkó w  , a jenera ł Cam poverde ma do­
w od z ić  w o js k ie m  p rz e c iw  S e w illi1.

P ó łk o w n ik  San M iq u e l, jeden z re d a k to ró w  
gaze ty  E sp e c ta d o r, dosta ł tezkaz- po jechania  
do Saragossy. ,

Jenera ł R iegó  po jecha ł ż  in łó d ą  m ałżonką  
swoją do A s tu ry i.  .

A n d a lu z ja .  G d y  B a ron  A n ć il la ,  w y s ła n y  od 
rząd u  do K a d y x u  i  n ie p rz y ję ty  tamżey p ro s ił  ̂ rz ą ­
du," aby m ianow an ie  go w s trzym a ne  by ło , aż p ó k i 
się uspraw7ie d liw i,  m ia n o w a ł w ię c  rząd  Pana R o- 
m ara te  nacze lnym  w  te y  p r o w in c j i  d o w ó d cą , a 
Pana E sca rio  nacze ln ik iem  p o lity c z n y m .

Jak ty lk o  w iadom ość o tem  do K a d y x u  na­
deszła, P. Jauregui 5 k tó ry  oba te  u rz ę d y  p ias to ­
w a ł w  te y  p r o w in c j i , don ios ł to  je y  m iesz­
kańcom  w  n a s tę p u ją ce j odezw ie.

„  O debra łem  k ilkanaśc ie  e xe m p la rzy  n ad ­
z w y c z a jn e j gaze ty  m a d ry c k ie j z d n ia  12 g ru ­
dnia, za w ie ra ją cych  odpow iedź s tanów  na posel­
s tw o  k ró le w sk ie . W  tym że  czasie odebra łem  od 
rzą d u  dw a  rozka zy , jeden m ia n u ją c y  dow odeą  w  
te y  p ro w in c j i  zacnego jenera ła  w  w o js k u  n a ro - 
dow em  i  dobrego p a try o tę  Pana R óm ara te , k tó re ­
go usunięcie; z tego w y d z ia łu  b y ło  jedną z p rz y ­
c z y n  narzekan ia  w  adressach p r o w in c j i  k a d y x -  
кіеуѵ  a d ru g i rozkaz, m ia n u ją cy  n acze ln ik iem  po­
l i ty c z n y m  Pana E scario , k tó ry  t f  n  sam u rzą d  w  
Burgos p ia s to w a ł, a k tó r y  w y c ie rp ia w s z y  w ie le  
za sp raw ę w o lnośc i, p rz y ło ż y ł się chw a lebn ie  z je ­
nera łem  Em pecinado  do w y tę p ie n ia  bandy p leba­
na M e rin o . N im  gazeta m a d rycka  będzie p rz e d ru ­
k o w a n a , ob jaw iam  pub liczn ośc i za w a rte  w  n ie y



e s t r ­
ze by się

rozkazy , p rzez w zg lą d  na szanowne p rz y m io ty  
dwóph p a try o tó w , k tó rv c h  m ianow ano  na u rzę dy , 
p iastowane tym czasow o przeze m n ie . i: w  K a d y x ie  
i .  lG g ru fim a  1821, podpisano : |J a u re g u L

N ie c h ę tn i kadyjecy, poe/.j ł u. ̂ ..«у у to tiic 
n ie  za niedostateczne, zebra li sie i  żądali 
rada m un icypa lna  zg rom adziła , co nastąp iło ; a ta n i 
uchw alono: „Z w a ż y w s z y ,  iż  też sarno są oko­
licznośc i, jak ie  b y ły  dn ia  17 lis topada, w ładze po­
n aw ia ją  postanow ien ie  swoje; że n ie usłuchają ro z ­
kazów  " ob jaw ionych  przez te ra źn ie jszą  m in i­
s te r j i im ,  m ogących spokoyność pub liczną  na 
szw ank w y s ta w ić .”  P om im o przełożeń naczel­
n ik a  po litycznego , wyznaczono' o fice ra  d la u w ia ­
dom ien ia  S e w ill i o tem  postanow ien iu . S łychać 
z p ew no śc ią , iż  dowódca w o js k o w y  i  nacze ln ik  
p o lity c z n y  w  S e w ill i w y je c h a li do K a d yxu .

M u rc y a .  K i lk a  p ó ików  w  te y  p ro w in c j i  o- 
kazać m ia ło  n ieukon ten tow an ie , i  poprzysiądz na 
kam ień  k o n s ty tu c y jn y ,  że te raźn ie jszego  m in i-  
s te ryu m  n ie  usłuchają.

W a le n c ja .  T a k ie ż  oznak i n ieukou ten tow a - 
S ia pokazały się w  ie y  p ro w in c j i.  M ieszkańcy 
pos ła li n ieustająeey depUtaeyi stanów  do M a d ry tu  
m ocne prze łożenie, w  ty m  sam ym  d u c h u , co da- 
w n ie y  k a d y x k ie  i  sew ilsk ie , napisane.

N a u a r r a , C i, k tó rz y  ty ła  in t ry g a m i dowste- 
d l i  n ie na w iśc i sw ojey p rz e c iw  k o n s ty tu c ji,  k o r e y  
k ra y  w in ie n  b y t  n o w y , ję li się innego wcale po- 
sobu. U s iło w a li on i w m ó w ić  w  naw a r czy kówg że 
inn e  prpw  ineye  chcą rządu rćpub i i kańskiego, bo 

zez to  spodzieW aii si<ę bandy swoje pow iększyć.

M u r c y a Cz^ść m ieszkańców  m iasta  M u r c j  Ł  
s to lic y  p ro w in c j i tegoż nazw iska, i osada w o js k o ­
w a  naś ladow a ły  p rz y k ła d u  m ieszkańców  K a rta g e - 
й  ѵ, n ie  ćhcąc poddastź się, rozkazom  tę rą źn icyszych . 
m in is tró w . M ia n o w a ł lud  kom m issyą, k tó r a i i j  do­
niosła o tem  w ładzom , l e  p o łą c z y ły  się z ludem , i  d©- 
n io s ły  znow u dow odcy w oysko  w em ii; puczem w o y - 
sko iin iio w e  z ludem  poszło na ry n e k  k o n s ty tu c j i , 
g-i .ie wśród okt:/.ykó w : N iech iy ie  k o n s ty tu c ja !n ie c h  
ży je  K ró l k o n s ty tu c y jn y !  zaprzys ięg ii wszyscy upa­
dek teraźnieyszego m in is te rу ііщ . ułożono potem  a- 
dres do stanów  donoszący im  co „zaszło, i  w j  siano 
gońca do K a rta g e n y  z doniesieniem , że M u rc y a  do 
zw ią z k u  z K a d y x e n i, S ew illą , K o ru tiń ą  i- Kartage-, 
lią  p rz y s tą p iła

N a w a rra ,  Jenera ł C ruchay  zda ł d. 2b g ru ­
dn ia  sprawę dowod-ęy naczelnem u w  p ro w in c y i o 
zupełnem  porażeniu  800 іц к cyun is tów  przez 5ó 
s trze lców  ko nn ych  , z k tó ry c h  20 pulegko. P rócz 
z a b ity c h  b u n to w n ik ó w , dostało się 5o w  n ie w o lą .

co w if i lk i  
lam  i  v rd
sic z

postrach  między- s p o k o jn y m i wstascicie- 
,.wiiO. A le  jak ty lk o  ukaza ł 

1 -opez Banos, u c ie k ło  s tra -
. spr 
jehe ra ii

w o js k ie m
szne w o js k o  i n ie  używ szy naw e t nst l i cy 1 na ro ­
d ow cy . po rząd ek  p rzyw  ró c ił.  Na czele ty c h  fa - 
k c y u n is tó w  b y ł ka no n ik  z Pam pćlu  ńy  nazwiskie,m  
L e ca rra ; k tó ry ,  ja k  p o p rze d n ik  jego p leban M crm o ,
u u .k n a ł w  góry .

G a lic ja . Ogłoszono u  nas korrespondencyą 
jen e ra łó w  M in a  i  L a tre  względem  zdarzeń w  K o - 
r iin n ie *  Jenera ł L a tre  p rz y w ró c ił porządek w  ca- 
łe v  G a lic y i. po z łożeniu  dow ó dz tw a  przez tamtego, tą  przez Baszę odparte  zostały.

M a d ry t  d. 3o. Na sfssjst stanów n a d z w y c z a j-  żone tą  bez ce lu i  d ługo juz 1 
n y c h  dn ia  28 b. m  czytano  nowe adrfcsj m un icy j). 
m a d ry c k ie y  i  sew ils k ic y , w k tó ry c h  w y n u rz y ły , ze 

k o n s ty tu c ja  i  k s z ta łt rząd u  przez n ię tis ta -uzna ja  k o n s ty tu c ją  1 Kszta łt 1
n o w io n v ,  ale* proszą o zm ien ien ie  te raźn ie jszego  
m in is te ry u m , jako  uznanego przez Sameż s ta iły  za 
niema-ące p o trz e b n e j s iły  m o ra ln e j do rządzenia. 
Z a le c iły  s ta n y , aby prezes w y d a ł Św iadectw o, iż  
te  adresy doszły i  c li w ianom  ości.

N a sessyi d n ia  29 ob radow a ły  s tany  nad k o ­
c k ie  m ka rzącym  , a m ian o w ic ię  nad ar ty  ku ie m , ty ­
czącym  sic ustanow ien ia  sądu p rzys ię g łych . Co ao 
tego a r ty k u łu  , u c h w a liły  s tany, ż e  będą w  H isz ­
p a n ii sady p rzys ięg ły  d i  w  p rzypadkach  i  w  spo­
sób, k tó re  p ra w a  oznaczą. P rz y s tą p iły  potem  do 
odnow ien ia  prezesa i  w iceprezesa; p ie rw szym  o- 
b ra n y  P. B e y , a d rug im  P. V i ł la .

O debrano w  M a d ry c ie  w iadom ość, że Bene­
d y k ty n  M a u ro  lg les ia , k tó ry  b y ł jednym  z ofice­
ró w  bandy plebana M e rin o , pon iosł w* Burgos ka­
rę  śm ie rc i p rzez uduszenie s tryczk ie m . N ie  chc ia ł 
się na śm ie rć  gotow ać, do czego zachęcał go biskup 
m ie js c o w y , bo m ia ł nadzie ję, żc go lu d  oswobodzi, w  
czem  się zaw iód ł.

A n d a lu z ja .  P rz y b y ł do S e w ill i Pan Se- 
bastien  ro w y  nacze ln ik  p o lity c z n y  z rozkazam i 
k ró le w sk ie m u  Z g ro m a d z ił zaraz jenera ł Yelasco 
dow ódców  p ó łko w ych , i  p ow iedz ia ł im , źe gotów  
jest z łożyć  naczelne dow ództw o. Lecz  daw ny na­
c z e ln ik  p o lity c z n y  Esoubebo m n iem a ł, iż  należy po­
czekać odpow iedz i na p rze łożen ie  yniasta posłane 
do M a d ry tu . W  tedy  Pan Sebastian w ychodząc ze 
zgrom adzenia  pow iedz ia ł, że w id z i, iż  m u n ie chcą 
oddać rząd ów , a zatem  p o w ró c i do M a d ry tu  dla 
u w ia d o w ie n ia  o tem  K ró la . Jakoż odjechał. W s z a k ­
że n ie  masz w ą tp liw  ości, źe w iadom a uchw a ła  sta­
n ó w  p rze c iw  Panom  Velasco, Escubebo i  in n y m , 
tudz ież adres s tanów  do K ró la  w zględem  zm ia ny  
m in is te ry u m , p rz y t łu m ią  niezgodę, i  p rz y w ró c ą  
porządek w  A n d a lu z ji:

l ’  U  ń  C Y  A .

D ostrzegacz a u s try a c k i pod dniem  14 s tyczn ia  
z W ie d n ia , zaw ie ra  nay nowsze w iadom ości z K o n ­
stan tynopo la  pod 29 g ru dn ia , drogą nadęW yc£ayną 
o trz y m a n e :

D n ia  26 t .  m* po po łud n iu  poseł k ró le w sko - 
f ra n c u z k i, M a rg ra b ia  Lątour Maubour.g, na s ta t­
k u  k ró le w s k im  tu  p rz y b y ł. D n ia  następnego o- 
trz y m a ł- odw iedzenie korpusu dyp lom atycznego* 
W c z o ra  przez pierwszego tłum acza  P J o u a n n in 9 
i  p rzez p ierw szego s o . rd a iz a  p o -  fs tw a  P. A d a n -  
son, kaza ł donieść Por ie o swoje iń p rz y b y c iu . D z i-  
sia o trz y tn a ł u roczyste  odw iedzen ie  tłum acza  P o r­
t y  i  z w y c z a jn e  p rz y  te y  oko liczności p oda rk i P orty* 

P o rta  o trz y m a ła  z Bagdadu w iad om ośc i na­
stępujące. Pcrsoiwie s trz y m ą li dz ia łan ia  n ie p rz y ­
jacie lskie , i  pokoy m iędzy d wóm a te m i państw am i 
może już bydź uważany jako  z a w a rty . W ia d o ­
mość tę  p rz y w ió z ł ta ta r , k tó ry  z B a gd a du  w y je ­
chał dn ia  20 lis topada. W o y s k a  perskie, k tó re  na­
p ad ły  m ie j sca b lizko  tego m iasta położone, ze s tra -

Obie s tro n y  z n u - 
trw a ją c ą  w ovn ą , z 

radością p rz y ję ły  p ośredn ic tw o  jednego śzeicha, k tó ­
r y  od tu rk o ty  o w e j k ra in y  bardzo est poważany, 
i  u szacha sadego M oham m eda A j i  M ir z y ,  w ie i-  
ko rządzcy  Kerm anszach , w  W ysokiem  jest pow a­
żeniu. P rzysz ło  do sku tku  p rzy  jacie lskie , rne p rzy - 
jaźń usuw ające, p o rozu m ie n ie , skutkieT łi k tó rego  
obadw ay baszowie ka rd ów  na przód ze" s tanow isk  
sw o ich  postępować n ie mogą. A b uu lb ich , basza w  
S u lim am i; a M ahm uci basza w K o i Sanazak ma zo­
stawać. Żaden z n ic h  bez spólnego porozum ien ia  
się basźy Bagdadu i  w ie lk o rz ą d c y  Kerm ańszach
ze swego stanow iska  oddalić  się, an i z łożony bydź 
n ie  może. Persowie o bow iąza li się o ttpm ańską  
z iem ię  n a tych m ia s t opuścić, i  szkody w  n ie y  z rzą ­
dzone n iezw łoczn ie  w ynagrodz ić . Podhu pozm ey-

zachoro-szych  w iadom ości M oh tim ed  A l i  M ir z a  
wra ł i  n ie  b y ł W  stanie usku teczn ić  w idze n ia  się 
z bas,^ą Bagdadu; 00 m usia ł dope łn ić  przez p ie rw ­
szego swego m in is tra . T a  okoliczność, 1 n ie z w y ­
c z a jn y  pośpiech, z ja k im  w oyska perskie  o d w ró t 
sw óy w y k o n a ły , nada ły  n ie jako  pewność pogłosce, 
że X iąźę , k tó ry  b y ł uw ażany za początek i dow ód­
cę ro z p o c z ę te j z P o r tą w o y n y  rzeczyw iśc ie  u m a rł: 

Podług tychże  doniesień zaraza. C holera  m o r-iraza,
bus, bardzo się rozszerzy ła , a sczćgólniey w  Szy*- 
ras  grassuje. W ię c e y  jak 7,000 lu d z i, a m ię dzy  
te m i m a tka  i  w ie lu  dz iec i z k re w n y m i i  рохѵіпо- 
w a ty m i, tudz ież sług i  n ie w o ln ik ó w  szach sadego 
M oham eda  AU  M ir z y ,  w  przeciągu d n i k i i  ku  sta ­
l i  się zdobyczą te y  m o ro w e y  choroby. Mówstą ta ­
koż," źe P. R ic h , szanow ny re zyd e n t ang ie lsk i, 
k tó ry  dawmiey w  B a gdadz ie  p rze m ie szk iw a ł, s ta l 
się je y  o fia rą .

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty. od dn ia  17 jan u ­
a ry i ru b e l s reb rn y , 3 ru b le  kop. 84U c z e rw im y  z ło ­
t y  полѵу ru b l i  11 kop ie jek  72, s ta ry  r u b li  u ,  ko *
p le je k  53. im p e ry a ł r u b l i  З7 kop. 35.
V ] D O D A T E K ,



D O D ATEK DO G AZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 9;
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N  i d e r l a n d y .
Na rozkaz K r ó la , We w szys tk ich  kościo łach 

ina ją  się o d p ra w ić  m o d ły  p u b lic z n e , prosząc o 
szczęśliwe rozw iązan ie  X ię ż n y , m ałżonce X ię c ia  
następcy tro n u , znowu- w  b łogosław ionym  będące j 
stanie.

D . чЪ g ru dn ia  s tany  p rz y ję ły  budżet w y d a t­
k ó w  w iększością  63 p rze c iw  56 a budżet dochodoW 
w iększością  69 p rze c iw ko  34.

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
(z Guz. W  ars z) W a sh in g to n  d n ia  5 g ru d n ia . 

D z iś  w  południe p rezyden t S tanów  Z jednoczonych  
do n iósł obu zebranym  izbom  o o tw a rc iu  kongres- 
su. Ze  w zg lędu  na stan nasz w e w n ę trz y  (m ó ­
w i ł  p re zyd e n t) m ożem y bydź zupełn ie kon tenri* 
P raw a  są sk rup u la tn ie  zachowyw ane. Co się tycze  
ze w n ę trzn ych  s to su n kó w , panuje pokóy i  zgoda 
ze w szystk ie  m i k ra ja m i, przez ścisłe z obu s tron  
szanowanie p raw , jakie  się każdemu należą. W z g lę ­
dem zaś stosunków  naszych hand low ych , każdy 
k ra y  szedł źa w łaśc iw ą  sobie p o l i ty k ą ,  n ie  dając 
p rzec ież powodu do żalenia się na uchyb ien ie  
t r a k t a t ó w . W c h o d z i ł  da ley p rezyden t w  różne 
szczegóły, uznał rzeczą potrzebną p rzeds taw ić  no­
wo zebrany m stanom obraz po li ty c z n y  eh stosun­
kó w  i  zw iązkó w  narodu. M ó w i ł,  że spór z W ,  
B ry ta n ią  o tłum aczen ie  pierwszego a r ty k u łu  t ra ­
k ta tu  gandawskibgo względem  g ra n ic  K a n a d y , 
oddany został pod rozs trzygn ien ie  D w o ru  P e te r­
sburskiego, obranego pośredn ik iem , i że odpow iedź 
jego jeszcze me nadeszła. Co ,się tycze  ce ł i  op ła t 
od w ychodzących  i  w chodzących to w a ró w , nie

ihożna b y ło  jeszcze zgodzić się z A n g lią . Co do 
H iszp a n ii, o św iadczy ł p rezyden t, iż  t r a k ta t  z ro k i i  
1819 został po części do sk u tk u  p rz y w ie d z io n y , i  
że Z jednoczone S tany posiadają obie F lo ry d y ; lecz 
u rzędn icy , k tó rz y  od M o n a rch y  swego odebra li po­
lecenie ic h  oddania, m im o rozkazu, z a trz y m a li do­
tą d ' pap ie ry , św iadczące o p ra w ie  w łasności i  
z w ie rzch n ic tw a . Następnie przechodząc p re zyde n t 
do A m e ry k i p o łu d n io w c y , tw ie rd z ił,  że spodzie­
w ać się najeży, iż  rząd  h iszpański, pow odow any 
libe ra lne m i w id o ka m i, pozna, co się zgadza z jego 
interessem i  powagą. Co się tycze  P o rtu g a lii, u zn a ł 
p rezyden t za rzecz potrzebną p rz y w ró c ić  daw ne 
poselstwa. Z  P rusam i, S z w e c ją , N id e rla n d a m i, 
H am burg iem  , B re m ą , Lubeką i  O ld e u lw  g ie rri 
W prow adzony zosta ł sjcsteir.at wzajem ności. Ze  
względu na stan w e w n ę trz n y  doniósł p rezyden t, 
i i  zaciągniona w  ro k u  zeszłym  pożyczka na p ro ­
centu, w yn o s iła  5 m ilion ó w  do la rów , z czego je tinak 
zapłacono 3|  m ilio n ó w  dawnego d ługu. P om im o 
upadłego handlu, p rzych o d y  w y n o s iły  p rzecież W  
obu średn ich  k w a rta ła c h  1821 re k u  m ilio n  172 t y ­
siące do la rów  w ięce y , jak  w  ro k u  1820, a n a w e t 
w  n a y k r jt jrc z n ie y s z y c h  okolicznościach  p rz y c h o ­
d y  p o tra fią  w y s ta rc z y ć  na z w y c z a jn e  w y d a tk i 
do ro k u  1826. C h w a lił nakoniec p re zyd e n t w z ro ś t 
rę ko d z ie ln i, i  o z n a jm ił,  że budow ę w o je n n ych  o- 
k rę tó w  już ukończono; lecz n ie  zostaną z w a rs ta * 
tu  spuszczone, i  pod p o k ryc ie m  zachowane będą.

W c z o ra y  na m ieysce pana T a y lo r  obrano 
pana B a rbo u r  m ów cą  izb y  rep rezen tan tów .

Jenera ł Jackson  z ło ż y ł u rzą d  guberna to ra  
F lo ry d y

W o ln o  drukow ać T . ІѴ. G olańgki G zi. Kom. Cenz. •— w W iln ie  w  D ru k a rn i R e d a k c ji.

O g  ł  o s z  e t i i  e.
1. R ząd Guberski L itew sko W ile ń s k i poda­

je  do w iadom ości, iź  p o jm a n y  w  powiecie B ra s ła w -  
sk im  w Gubern 11 И  ileńskięy, n ie m a ja cy  paszpo r­
tu  Iw a n  T iedorow  K a lcow ; p oka zyw a jący  się bydź 
u rodzonym  w Ja ros ław sk iey  G ube rn ii, Alo łow skiego  
p o w ia tu , ze w si J u r  s z y n a , p oddanym  obywatela  
P io tra^  H iebow a , guzie  i  w  re w iz y i zap isany  , za- 
m ęzłozęn iem  na  to żadnych  dowodów j z m ocy uka­
zu Rządzącego Senatu , 29 s ie rpn ia  1807 ro ku , 
p rze z  re z o lu c ją  tegoż B ządu  G uberrbkiego  21 
g ru d n ia , przeszłego  1821 roku  n a s ta ła , po liczony  
z o - la ł za włocęgę , i  odes łany w W ile ń s k i g a rn i- 
Z(y l13 J  b a ta lio n , d la  pom ieszczenia go w  w ojenną  
służbę, do k tó rey  po  obrew idow a iiiu  okaza ł się 
bvoź zd a tn ym  p o m ie n io n y  zaś Iw a n  T iedorow  
K a lc o w , m a la  22, w zrostu  dwóch a rs z y n ó w , i  
sześciu w ierszkow . tw a rz y  czystey o k rą g łc y , nosa 
m ie rnego , oczu ka ry c h , włosow na  g ło w ie  i  w ą- 
sach b łąd , a n d  brw iach  cza rnych , i  ze w łaśc ic ie l 
onego w łocęg i ma p raw o  p rz y  z ło ie n iu  dowodow  
o na leżen iu  je g o  do s ieb ie , p ro s ić  gdz ie  na leży  
w y d a n ia  za n iego k w itu , d la  za licze n ia  za re k ru -
a. D a tt  u> W lin ie  ja n u a r y i  16 d n ia  1822 roku .

S< k r  et a r  z K a z im ie rz  N o w ic k i

Sąd E x d y w iz o rs k i.
 ̂ T a x  t orsko E x d y w iz o rs k i massy

J W . Jo kan ny  H o ra in o w n y  Podkcrn. W i l tń .  K a - 
nom czk i W arszaw sk iey  w  skutek w y ro ku  Remmis- 
syynegó  Sądu G łów nego L itew sko  H ile ń s k ie g o  
2 go  D epartam entu  w  d n iu  4  ja n u a r y i  1822 r o ­
ku  ad fundum  dóbr Vete>zy w  pow iecie H  U ń-  
skim p o lozoney , w  komplecie zupe łnym  z jechaw ­
szy , m w en tacyą  dób r konkursow i u le g ły c h , o dych  
a d m in is tra c y ą , o ra z  w y m ia r  je o m e try c z n y , kom - 
p o r ta e fą  pap ie rów  na obu stronach w  d n iu  1 
m arca  do A a n c e la ry i Z iem  p ttu  W ile ń sk ie g o  
z  persystehcyą 4 ro  ty g o d n io w ą  i  te rm in  p o w tó r-  
neS °  z ja z d u  w  d n iu  t  augusta  roku  te ra z , 
1822  n a z n a c z y ł; o ja k o w y m  postanow ien iu  a ie b y

wszyscy kredytorowie i  pretensorowie byli wcze­
śnie uprzrdzonemi, i  pod warunkami amissyi u) 
powtórnym terminie do Sądu stawili sięy niniejszą  
awizacyą trzykrotnie zawiadamia.

& Wileński Ziemski Sędzia Prezydujący  
Er.dyiuizor A lo izy Jasieński, Franciszek Kleczkow­
ski Sędzia Z . P .T ro c . Exdyw iz. Prezydent Troc­
ki i  E xdyw . Wincenty Elsner.

L i s t  Gończy.
2 1822 ja n u a r. 12 J W . Jana K o łłb a b . Podko­

morzego P tu  Rzeczyekiego zb iegi człow iek im ien iem  
K a z im ie rz , zabrawszy z sobą znaczną część gardę -  
ro b y • Odzienie m ia hsu rdu t św ia tło  szaraczkowy z k o ł­
n ierzem  cza rn ym  i m a jtk i  tegoż ko lo ru , p łaszcz  
bajowy św ia tły . T w a rz y  poc iąg law ey , brune t, oczu 
m a łych , w zrostu  'wysokiego, włosow cza rn ych , u 
nog k ilk a  palców  odm rożonych z p ro fe s ji szewc, 
ktoby ta towego człow ieka m ia ł u  siebie, uprasza  0- 
desłać do W ile ń s k ie j P o lic y i

A n to n i Z ło tko w sk i i 4 klassy

2. E xp e d ycya  G azet p rz y  L ite w s k im  P ocz- 
tanc ie , n iem aiąc urzędowego o zn a jm ie n ia  o w y ­
chodzić m ającym  nadal P a m ię tn ik u  W a rszaw sk im  
pod re d a k c ją  Panów  Skrodzkiego , Skarbka  i  
B ro d z iń sk ie g o , p r z j  muszoną b y ła  n ie k tó ry m  p re ­
num era to rom  p rzysy ła ją cym  pieniądze na pom ie ­
n io ny  p a m ię tn ik  zw racać. G d y  te ra z  u ło ż y ła  się 
z R e d a k c ją  N ow ego P a m ię tn ika  WarszaAYrskiego 
ogłasza: iż  p rz y im u je  w  E x p e d y o y i gazetney p re ­
num era tę  w  teyże samey cenie jak  w  ro k u  zeszłym  
i  poprzedza jących, po 8 R u b li srebrem , P rz y  ty m  
taż E xpedyeya  ostrzega: iż  p rz y irn u je  p renum e­
ra ty  ty lk o  na te  G aze ty  i  Z u rn a łj7, o k tó ry c h  o- 
na ogłasza. Zadan ia  z a ty m  in n y c h  G aze t Z u r -  
na łow  przez n ią  n ie  ogłoszonych zostaną bez ża­
dnego sku tku*

Sądy Ejxdywiżorskie.
3 . D ecyz ja  Sądu działowego na interes



JT V V f\  R a je  chich i  W . B o n ie c k ie j ;  z J W W . J ó *
z r fcń i  i  A l t  ocandiem H ra b ia m i Chodka 'wiczatnij 
i  w ie r z y ć d a m i  J W .  A l* x a n d ra  I I r e t .  Chodkie­
w icza  przeznaczonego 9 w  komplecie czterech otob  
U  rzędni ów Z  em., na dniu 4 j a  mi ar. i  8  22 roku  
na gruncie  debr T u rca  w 'G ubern i i  g ro d z ie ń s k i  t y  
p ic ie  A  owo g ro dzk im  p e ło ic n y  h ogłoszona.

Sąd dz ia ł*  u y  po z,akcmnuni kowaniu przez  
J f i  H  . M a j  ckich reZ u lu cy i  Sądu G lóu  nego K i ­
jow sk iego  dn ia  i д  ХЬта zesz łtgo  1821 r. u y *  
p ad ł iY ,  w y  słuch w iz y  w nieshń n no  J W .  A lcw an-  
d ra  H ra ł)  Chodk iew iczax ado О р к к *. J L f ;  Józe­
f a  H ra b .  Chodkieu icza, 3  prośby nieKfóryęh u ’e- 
r  t y  c ie l i  L iw s k i c h  1 4 p n i b y  J  И  Й  . R o j  t i k  ich, 
z d e tyd ou  a ł  j  g d y  ukazam i Rządzące go* Stńafu, 
a mianoii *ic j  e u tó r r  ym  w  гокц zeszłym ib  2 \ 
dn a i ? Lr a napad y h i ,  Sądow i G lóu  ntbin K i - 
j o u  л,с іпи. "termin di a ro zp ra u  y  p rz e in a c z y ć ,  i
0 ty m  tc rm m ie  s trony  w ł  n interes wchodzą-y  
p ra u  nym  porządk iem  zĄwiadońdć zostało pole  
bono j (o  Sąd n n ie y s ty  z p oJceń ią  Sądu G i ć i r  
K i jo w s k ie g o  skuttezn ąc o t rnr nie w  dn iu  j  o 
g b ra  ze iz ltgo. z 821 roku p r iy v a d r ,  ju< y in  , w s z y ­
stkie str ony w ten m i  r ey wchodzące ia w id ń ó m  j  
lecz k iedy  t - rm in  ta k d w t j f  tb ip ra u  y  z dn ia  t y l ­
ko  yo do dn ia  s g  mca gbra  u trz y m u ją c  tok rz e ­
czonego interessii, następnie d la  z a s z ły c h ' ru z p i -  
sow U rzędn ików  dz ie lczo-  z ja zd o w ych ,  1 p rz e ­
s ła n ia  o p in  j ó w  d la  rozw iązan ia  w  d rpa r tam : nt 
k i jo w s k i  , bezczynnie do dn ia  d z is ie y s irg o  s p e ł t ł j  
następnie Departament k i jo ićsk i,  lubo ro z w ią z a ł  
rospisowe zdanie U rzędn ików  z jazdow yc lą  je d n a - 
koz te rm ina  do staw ienia  się s tron  w  ten ih ie  
res wchodzących 1 k o n ty n u a c j i  tego dz ie ła ;  n:e- 
p rz e z n a c z y ł ;  d la  tego w idno  :  iz  ąd dz ie lczo - 
z ja z d o w y  in  . fundę będący , d o i t r z r g h z y  tę nie» 
odb itą  p tr iebę z przepisem Rządzącego Senatu 
zgodną , p r z t  znaczeniem dogodnego d la  stron te r ­
m inu za io t. iAć je s t  obowiązany, dost e g l  t y  za ­
tem iz  c p rz y b rc iu  w  te rm in ie  d z is ie js z y m  
J tM tM . Rajeckich) 1 o Okazanej re z o lu c j i  Sądu 
Głów. k i jow sk ieg ó \ n ie ly Iko  u cerzyc І  y  lecz na-' 
Wet 1 11 . B. nie ku n e wu d tą  1 wiedzie ć nie 
m o g l i ;  i t  Ci z w ie rz y  ciele J f f ' ,  A L w a n d ra  H r a b i  
C hodkiew icza , p n t  n i  u jąć p ią tą  stronę b y d ź p r z y -  
t  mntrń i dz ie łu  t  mu ni . ją  po sobie p ra w o  i  U k a z J  
Rządzącego 8 h tu, K tóry  d la  zaszłych ro z p u ó w ,
1 zóm Knirę . ia  da lszych  sądowych czynnośc i  
z  rn u js c a  ju  y t d y k c y i  o dd a l iw szy  się, je ś l ib y  
o pow tó rn ie  n o in a c z o n jr / i  I r m in ie  d la  ro z p ra w y  
z a a w iz o w a m m i n,e b y l i ,  m ie l ib y  p o ż n B y  pow ód  
m ów ien ia , na zachwian ie  stałości Sądii n t h i t y i z e - 
g o  w yroków , ze do tąd  ón i J L i  Lt „ H rab iow ie  
C hodk iew icze , n i  tez w ierzyc ie le  do n a j m n i e j ­
s z e j  z w ło k i  w  ty m  interes* e nie p rz y c z y n iw s z y  
s ię , n e m ogą o zwłokę by d i  obw ih ionen ii f  j  ś l i  
zaś D tp a r ta r ta n ie n t  k i jow sk i na żądanie J IM  W .  
Rajeck ich  , z d n ia  10 do d n ia  ( o  mca pb d d a ­
j ą c  cnym  czas pow ro tu  z K i jo w a ,  i  wezwania  
urzędn ików  te rm in  po<unął. toć podobnej że do­
godności w  m nU yszćm  p rzyyśc iu  d la  w ie rz y c ie l i  
naw za jem  odmówić niepodobna, tern w ię c e j ;  Ц  
k ie d y  c n i  o te rm in ie  m n ie js z y m  przez n ikogo  
zaw iadom ione tn i nie będqr9 wiedzieć nie m o g l i  
w  ja k im  czasie s taw ić  się, i  na  j a k i  te rm id  we­
zwać z s w e j  s trony  u rz ę d w k a  są obow iązan i:  
mocą w ięc takow ych  p rz y c z y n  na o* cly na c r  i

ОХХККЖ

Obsernacye  

m eU rs lóg i* 

etne.

Czas obseruacyi Ц li'ys<  kos r  Barom. ^  

dn ia  18 średn ia  3 27 ca l 4 ,9 l in

dn ia  tg  ś redn ia  Й 27 —  7 2З —

dn ia  20 ę o d 7 •*7 -»• 5.7 —

Rządzące go* Senatu opartych  d os trzeg łszy  hahb-  
nieć ze 'i W .  Boniecka Ъ  ty  m Sądz ie ;  i  w  te ra -  
ra ź n ie js z y m  czasie m cstaw iąc się, ile do d o p t ł - 
nie n i  a osob is te j k a n p o r ta c y i  obowiązaną zosta~ 
w szy , w  p c in i t y s z y m  czasie w y m a w u ć l iy  się mó- 
g ła  niewiadomością5 o r e z o lu c j i  o s ta tn ie j  D e ­
partam entu  k i jo d ’sk i tgo , i  o te rm in in ie  beż a w i - 
z a c y i  naznaczonym, aby  na przysz łość, w  niczem  
Sądu n in ie jszeg o  w y ro k i  Z a ła tw idnem i bydz n ie-  
m o g ły ;  term in d la  rosp raw y m n ie js z e j ,  w  dz ie ­
le J H  IM .  Rajeck ich  1 И \  B o n ie c k ie j  z j t M W a 
H ra b ia m i 'Chodkiew iczam i ukazam i Rządzącego  
Senatu przeznaczonym, w  dn iu  j 8 te ra źn ie jszych  
miesiącach 1 roku ostatecznie przeznaczyć ; i  aby  
o takow ym  te rm in  e tak IM. Boniecka, ja k o  tez i  w ie ­
r z y  ciele J И  „ Alcycandra l i r .  Chodkiew icza  zau ia -  
d .m iońem i by a z m g l  , n in ie jsze  postanowienie do 
R e d a k c j i  Kur. L  r. aby  umocowany J IM . A le -  
x i n d r a  l i  rob i Chodkiew icza p o d a ł  obowiązać;  
d la  czego dalszą czynność tego d z ie ła ,  do dn ia  
i b  teraznieyszego r  ku i  miesiąca w strzym ać.  
O  zgodności z próiokiihcrń sądowym pośw iadcza­
m y  1 wolność do druku pod an ia  d o z w a la m y ,  
b id  i i  a Ja n  Z a le s k i .  P ę d  ędek Ja n  Józe f z D o ­
b rzańsk i.

Sądy Tdścdywizorskie.
3 Sąd tafoiitorsko-eócdewiZorski na iiso tysfa -  

kćyonou anie kredy torow  i  p i  etensorow LFihćtn tego  
S zyrm y assesora Sądu G rodzkiego SokoLkicgo de- 
I r c U m  Sądu sprau cyw iln ych  B ia łostockiego 1 So- 
h  lA  egn powiaU u w  dn iu  27 aktebra  182*0 r. za- 
pc h  n i. przeznaczony, w  komplecie n ile y  p o d p i­
sanych zt źonym, na dn iu  21 Óobra 1820 r. do rnaję- 
i y  Eeygob l  w  powiecie Sokolskim  w Obwodzie 
B ia ło  i  ekirn sytuowane-y zebrawszy się ju ry  zdykcyą  
swoją u ju i dou\.R  a wdalszey kolei sp tłi.ia }bŁc p rze ­
p ity  dekretu S^du cyw ilnego p ow tó rn y  1 osta tn i do 
zjazdu te rm in  nu dzień ab ju l i i  1822 r . p rzezna ­
czy wszy; a&i by w tymże i t r  m in ie  wszyscy kredy to- 
row ie i  z jak iego bądź względu do funduszów  L i in -  
ęen itgn  Szyrm y xw Obu odzie BiałoLtockCm Zna ydu­
jących  się pretensorow/e i  dowodami n  h nchznośc i 
wyświecającemu a dehitoi c Wie d la wy tłum aczenia  się 
z stosunków do ich Uczyniony eh- W m aję tn i ści L e y -  
g i bolach w Obwodzie B ic ii.ftock ijm  s) tucu aney sta­
w ili  stę przez n in ie js z ą  łr ż y f ic ln ą d o  gazet K u ry e ra  
Litew skiego 1 W a rszaw sk ie j poda jący  s/ę a w iza -  
e rą  w z y w a , ostrzegając ze w skutek d tk r t fu  Sądu  
cyw ilnego należność e 1 g r, ionsye rneprzythodżąc) ch 
w pow tó rnym  t i r m iń i t  do Sądii tu n i ry s u  gó w ie­
rz y c ie li LVincentego . Szyrm y w innem u upadkow i 
przez zapisam i. um isy i ulegną* a na d e b iu ta c h , 
choćby pod ich  nic i  ta nr vś'ć9 w y ro i:  ne dc. massy n a ­
leżności na ich  w szilk irn  fu nd  u cu przysądzone zo­
staną D a t  1820 mca dęć. mhra  2 > dn a.

fM incenty  L ew ick i Rrez/yd. K a z im ie rz  K rz y - 
ia n o w s li Lócdyw. Stefan S s rm o iit  K xd y  w .

Zgodno  % o r) g in u łtm  sw iadi zĄ Je, ro n in i P o - 
lub ińsk i adm in is tra tu r fo lw a rk u  Łfry gcbol.

W  e z w  a n  i  :e.
2. Kbnsy stor z R z y m s k o -K a to lic k i, W  Heń k i  

bgfdśza p ó łro c z n y  ta  m in  urodzonem u O n u fre m u  
DoU’eykow i clo stahności w  s u y fn  Sądzie p rz e  sie­
bie lub  p ra w n ie  umocowane go p len ipo ten ta  d la  ros- 
'p ra w y ' o nieważność) m a łżeńskiego Llubu z żoną  
A n n ą  z Ją nkó w sk ith  D ow eykow ą; po u p ły n ie n iu  
jakow ego te rm in u , saż Sprawa chociażby pod n ie -  
stuitność pozwanego-, p rz y  zastępstw ie p o d łu g  p ra w  
p rzys ię g i ego obrońcy, ostatecznie p rzeprow adzoną  i  
rozsądzoną zostanie

Assesor K a n o n ik  IM ileń  X  M ateusz S za tynski.
Sekretarz LM incerity S tefanow icz.

l i  ys Ther. H e(iu  
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IV  i  a  t  r  y.

1’ o iud n . Zachód.

NuStidy 
P o ludn . Zachód.

O dm iana w pou ietA  
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